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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N IA  i 5 L U T E G O  V. S. i 8 i 3 R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Ukaz J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI  Samo-  
władzcy wszech Rossyi  z Rządzącego Senatu.

W  Imiennym  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
ŚCI Naywyższym Ukazie ,  danym  Rządzącem u Sena­
towi  , w  dn iu  29 G rudn ia ,  przeszłego 1812 R o k u ,  za 
własnoręcznym J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
podp i sem ,  w y r a ż o n o :  „  Manifestem 11 L u te g o  t e -
„  rażuieyszego roku  został  pos tanowiony poda tek  od 
„ włościan handel  p ro w a d z ą c y c h ,  i oznaczone p ra-  
„  w id ia  , podług k tó rych  dozwolono im na przyszłość 
„  za trudn iać  się handlem kup iec twu  właściwym. P rzy  
,, w ykonan iu  us taw o tym  poda tk u  p r z e p i s a n y c h , 
„  zdarzyły się n i e w y r o z n m i e n i a , iakie  rodzaie  ha n -  
„ d!u i przemysłu są pozwolone włościanom bez u-  
„ s tanowionych na  to świadectw.  Dla zapobieżenia  w y -  
j, n ikaiącetnu s tąd ścieśnieniu swobodnego włościan 
,, p rzemysłu  , okazało się bydź rzeczą po t rzebną,  do 
„  u s taw y  n  L u te g o  o poda tku  od włościan handel  
„ prowadzących,  przydadź  następne dopełnienia  i obia-  
„ śnienia  :

1 sze „ Przemysł  , s tanowi włościańskiemu wła -  
„  śc iwy,  wolnym zostaie od wszelkiego p o b o r u , czy-  
„  l i ,  o p ł a t y ,  bynaymniey  go nie ograniczaiąc,  czy l i ,  
„ m e  ścieśniaiąc. „

2re „  Na t ey  zasadzie dozwala  się włościanom 
„  rozwozie  1 przedawać w  pow ia tach  i miastach 
„  wieyskie  p ro d u k ta  , żywność i w yrobk i  n a w o z a c h ,  
# łodziach 1 s t a tk a c h ,  podług  ściśle uważanego brzm ie l  
„  u ia  a r tyku łu  24go Urządzenia  Mieskiego ( H o r o -  
„  dowoie Położeni ie  ) „

3 cie „  F u r m a n o w a n i e ,  u t r z y m y w a n ie  pocz to -  
„  w ych  koni  , s ta tków  rzecznych , garkucheń ( cha r -  
„  c z e w n i a ) ,  dom ow zajezdnych we wsiach maiących 
,, kościoły i wsiach maiących d w o r y ,  o r a z ,  zaymo-  
„ vvanie się wszelkiemi r z e m io s ł a m i , r ękodz ie łami  i 
„  r o b o t a m i ,  rozw ożen ie  i przedaź  d r z e w a ,  posadz-  
„  vi kamienney  i innych  m a t e r y a ł o w , u t rz y m y w a n ie  
„ ogrodow i sadów , nie s tanowiąc  handlu , właściwe-  
,, mi są s tanowi włościańskiemu , bez żadnego ogra-  
,, niczenia.  „

4te  Dla wygody  p o d r ó ż n y c h ,  i dla uczynien ia  
„  dogodności  w  za ła tw ian iu  pot rzeb włościańskich , 
» P°  gościńcach , wioskach z k o ś c io ł a m i , i wioskach 
55 p rzy  d w o r a c h , na  osnowie u s ta w  c e ln y c h , i j 55  
55 r o k u ,  dozwala  się włościanom hand lować  w  kra -  
„  lnach i m agazynach ,  prócz p ro d u k tó w  wieyskich  i 
,, żywnośc i ,  t emi t o w a r a m i ,  k tó re  sa w y r a ż o n e  w 
„ rejestrze  razem z t ą  Us tawą  w y d a n y m ,  kupuiąc  one 
„  w  miastach  i na ja rm arkach  , w  celu p row adzen ia  

1 sprzeddWciniii po wsiacli. ^
5 te ,, Nie  zabrania  sie wł oscianom pod czas wiel-

„  kich  rocznych  ja rm ark ó w  w  m ia s ta c h ,  naymow ać  
„ k ram ik o w  1 sza łaszow, i p rzedaw ać  w  nich d ro -  
55 bnieyszych t o w a r ó w ,  jako też skupować  je W celu 
i5 rozwożen ia  po ws iach ,  podług dawnego  zwycza-
55 U l .

6 te „  W s z y s t k i e ,  w yż e y  avymienione z a t r u -  
55 dnienia  i przemysły , dozwalaią  się włościanom i 
55 Wszystkim w powszechności  mieszkańcom  pow ia -  
55 towym  bez us tanow ionych  ś w i a d e c t w  —  Policyi

„  z iemsktey i mieskiey zabrania  się żądać takowych  
,, ś w ia d ec tw ,  a przez to t am ować  wolność w ieysk ie -  
„  go przemysłu , dla którego obowiązane  są czynić 
„  wszelką pomoc i zachęcenie.  „

7me „ Wszelki  inny handel  i p r z e m y s ł ,  w  
„  powyższych a r tykułach  nieobjęty , l ądem  i wodą  , 
„ również  , p rzedawanie  nie własnych  swoich  p r o d u -  
„  k t o w ,  ale skupionych za s u m m ę ,  któ raby  wyższy 
„  nad dwa  tysiące rubl i  roczny  p r z e m y s ł ,  s tanow i  
,, kup ieckiemu w ła śc iw y ,  w ynos i ła ,  zaprzecza  się 
„  włościanom bez us tanowionych św ia d ec tw . , ,

8me „  Na  wolność p rowadzen ia  takowego han-  
55 dlu ląb p rze m y s łu ,  Włościanie obowiązani  są brać 
„ ka r ty  pozwolen ia  , c z y l i , św iadec tw a  , i wnosić  do 
„  skarbu niżey położoną opłatę.  „

9te : ,, Świadec tw  takowych s tanowią  się czte-
„  ry  k lassy :

„  isza  N a  J i a n d e l  powszechny h u r t o w y  niety l-  
„  ko w e w n ą t r z  P a ń s tw a  , ale i p rzy  birży , podług 
„  ilości k a p i t a ł u ,  5o tysięcy rubl i  i w yż e y . , ,

„  2ga N a  prowadzen ie  hand lu  hu r tow ego  we-  
,, w n ą t r z  P a ń s t w a ,  k tóregoby summa wynosiła. 20 
„ tys. rubli  i wyżey.  „

„  3 cia Na  p row adzen ie  hand lu  lub przemysłu , 
„  k tó regoby  summa wynosi ła  8 tysięcy rub l i  i  w y -

„ 4 ta Na  p rowadzen ie  h a n d l u , lub przemysłu  
„  w  powiecie  i mieśc ie ,  któregoby summa w yno-  
„  siła 2 tys. rub.  i wyżey.  „

l o t e  „ Ś w iadec tw a  tak o w e  corocznie  pona -  
„  w iane  bydż rnaią. P r z y  wydan iu  świadec tw za 
„  każdym razem pobiera  się do skarbu opłata  , czy-  
„  l i , p o sz l ina , dla z równania  opłacanych teraz  p ro -  
„  cen tó w od objawionego familiynego kapi ta łu  , po-  
,, dług następującego oznaczenia .

„  Za  świadec two p ierwszey  klassy ,  dw a  tysiące 
pięćset rubli .  „
„ Za św iadec two d rug iey  klassy,  tysiąc rubl i .  ,, 
„ Za świadec two t rzeciey klassy , cz te rys ta  r u -  

„  bli. „
,, Za św iadec two c z w a r te y  klassy , po dw a  p ro -  

„  centy od objawioney summy. ,,
l i t e  ,, Św iadec tw a  t akow e  w yda ią  się z K a -  

„  znaczeystw p o w ia to w y c h ,  na żądanie  D z i e d z i c ó w ,  
„ albo i ch ,  Rządców , dla włościan dziedzicznych , 
„  lub też  , na żądanie  Rządców włościańskich i Admi-  
„  ni s t racyy udzielnych , dla włościan ska rbow ych  i 
„  udz ie lnych ,  z opłatą  za nie przepisanych poszlin.,, 

i 2 t e  ,, Na o t rz ym an ie  ś w i a d e c t w a ,  nie ies t 
55 odtąd pot rzebne żadne czasowe u p e łnom oc n ie n ie , 
„  wspomniane  w a r tyku le  lszyrn Urządzenia  pod dn iem  
5 11 lutego ; a hand lu jący  włościanin,  po o t r z y m a -  
,5 nem świadec twie ,  może p rowadz ić  handel  pod wła-  
„ suein imieniem. ,,

i 3 te „  Us tanowione  świadec two nada ie  p r a w o  
„ p row adzen ia  hand lu  i p r ze m y s łu ,  bran ia  pod rad o w  
„ skarbowych  i p r  ywatnych  , i a rend  , podług sum m y 
„ w  niem wyrażoney .  ,,

i 4 te „  Prykazczvki  i Komisanc i  z w ło ś c ia n , 
., obowiązani  są brać ś w i a d e c t w a ,  używane  od K u p -  
„  cow w  ich interessach h a n d lo w y c h ,  za opłatą  po-  
„  saliny s ta  rub l i :  T o w a r z y s z e  w sk lepach s iedzący



„ i kompaniści  z włościan za podobne świadectwa 
„ płacą czterdzieści rubli. Chłopcy i robotnicy od 
,, kupców użyci ,  wolni  są od wszelkiey opłaty., ,

lóte „ D z i e d z i c e ,  ich Rządzcy ,  Rządy wło-
„ ściańskie , i Adcninistracye udz ie lne , podług wiado- 
„  mości ,  jakie maią o handlach i przemysłach , przez 
„  włościan prowadzonych , daiąc włościanom pozna- 
,, wać prawidła ninieyszey U s t a w y , obowiązane są 
,, przestrzegać , aby oni nie prowadzil i handlu i prze-  
,, mysłu , stanowi kupieckiemu i mieskietnu właści- 
„  wych , bez ustanowionych świadectw ; dla tego też 
„  dla włościan takowe handle i przemysły proWa- 
, dząćych-, przy  wydaniu paspor tow ,  obowiązani są 
„  otrzymali ustanowione świadectwa z Kiznacżeys tw 
„  pow ia towych ,  z obowiązkiem wniesienia przepi-  
„ sanych poszlin. „

łd te  „  Włościanie hand lu iący ,  którzy już z
„ Izb Skarbowych ,  podług Ustawy n  lu tego ,  otrzy- 
„ mali ustanowione świadectwa , i wnieśli opłatę po­

szlin na prowadzenie handlu w roku i 8 i 3, zatrzy- 
muią te świadectwa,  i mogą prowadzić pozwolo- 

„ ny im handel i przemysł,  donosząc o tern do Władz,  
„  którym oni podlegaią ,  a lbo ,  Dziedzicóm swym i 

Rządżcóm ; Dla wzięcia zaś świadectw czwartey 
„ klasśy, i podług brzmienia § i 4 nowo ustanowionych,  
„ jako i dla tych włościan,  którzy jeszcze onych z 
„  Izb Skarbowych nie wzięli na rek  następuiący i 8 i 3, 
„  przedłuża się termin do i maia z Kazuaczeystw Po-  
„ w ia to w y c h : na przyszłość zaś termin wydawania  

świadectw ustanawia sję od i listopada do a sty- 
czma każdego następuiącego roku. „

17te „ Rady miesk ie , Magistraty i Ratusze
,, sZczególniey obowiązane sądoz ie rać ,  iżby n ik t ,  nie 
„ maiąc przepisanyrch św iadec tw , nie prowadził han-  
,. dlu iub przemysłu,  sobie nienależnego „

i8 te  „ W ł o ś c i a n i e ,  prowadzący ' handel  lub
przemysł stanowi mieskiemu lub kupi eckiemu wła-

„  sc iwy,  nie maiąc przepisanych świadectw,  podle- 
„  gaią winom pieniężnym i karom , przepisanym w 
„ artykule 16 i 17 Ustawy 11 lutego. „

ig te  „ Jeżeliby , dla uniknienia opłaty prze- 
„ pUuuych poszlin,  włościmiu  użył oszukańs twa,  i ,  

pod imieniem kupca ,  jako jego prykazczyk albo 
„ komissant, prowadził handel własnym swym kapi-  
„ ta lem, za dowiedzeniem osznkańs twa,  prócz peny 
„  i szt ra fu ,  jakim podlega włościanin,  kupiec ,  który 
,. pomagał do oszukaństwa dozwalaiąc handlować pod 
,, swoiem imieniem , pierwszy raz zapłaci winę po- 
„ ilwoynego rocznego p o da tku ,  do gildy przezeń pła- 
,, conego ; za drugi raz wina ta  podwuia s i ę ; a za 
„ t r z e c i , prócz podwoioney w i n y , kupiec dobre imię
,, utraca.  „ . ,

„ Rządzący Senat ze swoiey strony nie omieszka 
,, uczynić należytego rozporządzenia około wykona- 
,, nia ninieyszego postanowienia i około powszechne- 
,, go jego obwieszczenia, przez rozesłanie po wło- 
„  ściach , adminislracya'  h i wsiach dziedzicznych , 
„  potrzebną liczbę exemplarzy , obowiązuiąc G uber-  
„ natorów Cywilnych do szczególmeyszey pieczoło- 

witości w pilnein przestrzeganiu scisłego wykony- 
„  wania przepisanych w Ukazie ninieyszym p iawi  e 

dla halidluiących włościan. „ ,
Rządzący Senat R O Z K A Z A L I : ten Naywyzszy 

JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI Rozkaz, dla wia­
domości i należytego w ykonania ,  do powszechney w 
kraiu  całym wiadomości podadź przez publiczne Uka­
zy , co się i wykonywa przez ninieySzy.

Autentyk  podpi-  Drukowano w Sankt-
sany jest przez Rzą-  ( M. P. ) Pe te rzburgu przy Se- 
dzący Senat. nacie dnia 11 stycznia

i S i 3 roku. 
z  Petersburga, dnia 529 S tyczn ia , v. s. 

Konsvliarze Stanu i Gubernatorowie  Cywilni,  K i ­
jowski, Hrabia  Santi i Miński ,  D obrzyński, naymiło- 
ściwiey mianowani Aktualnymi Stanu Konsyliarzami.

Były Marszałek Obwodu Białostockiego, Członek 
K om ite tu  Tarnopolskiego,  Hrab ia  Starzeński, oraz te ­

goż Komitetu Członek, Hrabia  Krasnowski, Naymiło-  
ściwiey mianowani,  pierwszy Konsyliarzem S t a n u , a 
drugi  Konsyliarzem Koleskim.

Dozorca Szpitalu Pawłowskiego,  Konsyliarz Kol-  
łeski Noskow , mianowany Konsyliarzem Stanu;  Eko­
nom domu sierot  w M oskw ie , Konsyliarz Nadworny 
Christianie mianowany Konsyliarzem Koleskim.

Naymiłościwiey mianowani Kawalerami Orderu  
S. wielkiego męczennika i zwyciężcy Jerzego 4 tey 
klassy: Póikow huzarskich: aclityrskiego: Dowódzca pół- 
k u , Jenerał  Major W asilczykow  i Sztabs-Rotmistrz 
Horstkin', El izabetgradzkiego, Major Baron R oZen ; 
Izinmskiego, Major Łoszkarew, Symferopolskiego Kon-  
notatarskiego Podpółkownik Xiąże Baloszukow, liczący 
się w kawaleryi  i Dowódzca lgo półka Buhskiego 
Rotmistrz Czeczeński; L. G. pólku Preobrażeńskiego 
Kapitan  Timrot-,Lt.G półku Finlandzkiego Kapi tan  Bay-  
kow 2; Adjutant  brygady Jenerał Majora Paskiewicza , 
Sztabs-Kapitan półku Fanagoryy skiego grenadyerów 
Borodin ,Siei'półku Sybirskiegogrenadyerów,półkoWnik 
L ew in -, półkow p ieszych : Muromskiego Szef. Pułko­
wnik Drizen 2. Selenginskiego Szef Półkownik Me~ 
szczeriakow, Alexopolskiego Szef Półkownik Pancerbiter; 
Simbirskiego : Szef Półkownik Łoszkarew, Półkownik 
Sokorew , Podpułkownik Ryndin  i Major Karpow 2; R y l ­
skiego: Dowódzca półkowy; L. G. pólku Jzmayłow- 
skiego Półkownik U szakow ; Rewelskiego Dowódzca,  
Półkownik Zelwihski i Major Hryceńkow, Czernichow­
skiego Dowódzca Półkownik Uszakow, Połackiego Ma­
jor  Pieszczański-, Tobolskiego Podpułkownik Baron 
Wolf-, Wilinanstrandzkiego , Podpółkownik D rentel: 
Pernowskiego Dovi ódzca Podpółkownik Łaczynow, pół­
kow strzeleckich: -2 lgo Dowódzca,  Podpółkownik Stie-  
panow  i 1 Mijor  Pietrow; zostaiący przy armii  Pod­
półkownik U awydow, Brygad artylleryyskich : i7 tey ,  
Dowódzca Półkownik Diteriks 2gi; u s t e y  kompanii 
bateryyney Nro 2 ,  Podpułkownik M alejew , 23ciey 
kompanii baLeryyney, Nro  23, Podpółkownik Hule­
wicz-, agiey kompanii ar tyl leryi  konney dońskiey, Pod­
pułkownik Suworowi G- G. półku Kozaków Półkow­
nik Czebotarew -, w ojska  dońskiego: Woyskowe Star- 
szyny, S zamsze w, Kutieynikow  (ity, Iiamienkow, Kopyt­
ko w i Platów, Esauł Karpow.

Mianowani kawalerami orderu ś. W łodzim ierza  
4 tey klassy: z kokardą-. 5tey artyl leryyskiey brygady 
lekkiey kompanii Nro 10, szłabs-Kapitan tokniaczew; 
bez kokardy; znayduiący się w kancellaryi Jenerał-Feld-  
marszałKa, Assesor Koileski Sarazynow icz ; pomocnik 
Ekonoma domu Moskiewskiego sierot,  Konsyliarz Nad­
worny Ze ip e l; Dozorca domu wdowiego w Moskwie, 
Konsyliarz Nadworny  M i rycki -, Aptekarz szpitala P a ­
włowskiego Konsyliarz Nadworny  Krok-, Starszy le­
karz Szpitala Moskiewskiego ubogich,  Koileski Asse­
sor Szczyrousski -, Doktor  dywizyyny,  Koileski Assesor 
SiergiejeW , Sz tabs-Lekarze , Assesorowie Kollescy,  
KiewnomontanoW , Koczura i Ebert, oraz Opera to r  Kol- 
leski Assesor Hibs. ( Poczta półn. )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W i e l k a  B r y t a n i a . ,

Londyn  10 Stycznia. Ogłoszone tu  zostało o- 
świadczenie Xiążęcia Regenta pod dniem 9 t. m. słu­
żące za odpowieoź na Poselstwo Prezydenta  Stanów  
Ziednoczonych. Na wstępie tego obiaśnienia czytamy.

Żadna chęć zdobyczy, ani żadne inne zwyczay- 
ne do zaczepney woyny powody, nie mogą w tym przy­
padku rzucić naymnieyszego cienia winy na postępo­
wanie B rytanii W ie lk ie j. Interes handlu przepisy­
w ał iey Utrzymanie pokoiu, tyle, ile mogła była uni­
knąć wpyny,  bez wyrzeczenia się swoich praw m o r ­
skich, i bez poddania Francyi swoiey niepodległości.

Całemu światu wiadomo, że wywrócenie potęgi 
i  niepodległości B rytanii W ie lk ie j, iako głównych za­
wad do uskutecznienia dumnych układów Rządu Fran­
cuskiego, iest zawsze statecznym tegoż Rządu zamia­
rem. Sądził o n ,  naprzód ,  rzeczą podobną,  zgroma­
dzić W Kanale morską potęgę,  i tę  z liczną połączy­
wszy f lotyl lą ,  na brzegi  Anglii wysadzić woysko 7



które,podług iego mniemania, podbić iąmogło: przez 
opanowanie zaś Brytanii wielkiej spodziewał się on 
swóy proiekt ustanowienia powszechney Monarchii 
zbliżyć do skutku. Wkrótce iednak chwycenie się 
systematu potężney wewnątrz obrony, tudzież wale­
czność Flot, i woysk J. K. Mości, wyprowadziły nie-  
przyiaciela z tego błędu, i morska Francuska potęga, 
po znakomitych i pamiętnych klęskach, do ustąpienia 
z Oceanu przymuszoną została.

Na ówczas do tegoż samego celu inną przedsię­
wzięto drogę. Osnowano systemat, przez który Na­
czelnik Francyi, zamierzywszy sobie handel W. B ry ­
tanii zniszczyć, iey publiczny kredyt wywrócić, zrzó- 
dła iey dochodów zatamować, przewagę iey na mo­
rzu nieużyteczną dla niey samey uczynić, sam, pomi­
mo rozgromienia flot swoich naywyźszym sędzią i 
władcą Oceanu zostać zamyślał. W  tym celu oświad­
czył on przez dekret Berliński, po którym wkrótce 
Medyolański nastąpił, źe Państwo Angielskie iest w  
stanie oblężenia, i że wielki handel, a nawet korre- 
spondencya z W. Brytaniią iest wzbroniona. Ogłosił 
nadto, źe wszelka Neutralna Flaga, któraby przeciw­
ko ustawie tych Dekretów postąpiła, utraca cechę na­
rodowości sw o iey ; i temu proiektowi powszechney 
Tyranii, nadał imie systematu stałego lądu. Pomimo  
tak nadzwyczaynego powodu urazy, J. K. Mość wstrzy­
mał się od wszelkich, środków, które się zwyczayne- 
mu prawu narodow przeciwią. Nigdy żadne woiu- 
iące mocarstwo nie miało bardziey stanowiącey i zu- 
pełnieyszey nad nieprzyiacielem swoim na morzu 
przewagi, iak miała Angliia. Nigdy Francy a przez 
swoię potęgę i przez swoię politykę nie była niebe- 
spiecznieyszą swobodzie i niepodległości innych naro­
dów. Francja  nayświętsze prawa neutralnych Mo­
carstw, tak oczywiście i tak systematycznie zdeptała, 
że ten postępek słusznie ią z rzędu ucywilizowanych 
narodow wymazać był powinien. Tym czasem swo­
iey przewagi na morzu IV. Brytania  z naywiękizćm  
używała umiarkowaniem, i nieprzyiaciel nie znalazł 
zadney słuszney oskarżania iey przyczyny: Naczelnik 
zaś Francuskiego Rządu, aby swoim dekretom mógł 
nad ad ź pozór odwetu, był przymuszony do położenia 
takich zasad ktoreby od kaźdey inney władzy prócz 
iego arbitralności, odrzucone były.

( Tu następuią znaiome rozkaży Gabinetowe, któ­
re W. Brytaniia, iako odwet przeciwko Francyi w y­
dała; oświadczenie się Stanów Ziednoczonych przeciw­
ko środkom przez obadwa rządy użytym, i nakomec 
mniemane odwołanie Francuskich Dekretów.

Daley tak się tłumaczy; „ Rząd Amerykański u- 
znał to odwołanie Francuskich Dekretów za zupełnie 
skuteczne i bezwarunkowe, i nader niesłusznie zażą­
dał od Anglii cofnienia rozkazów Gabinetowyc h. Rząd 
Angielski, nie mogąc przestać na oświadczeniu odwo­
łania Dekretów w nocie Ministra Francuskiego inte- 
ressów zagranicznych umieszczonem , żądał złożenia 
samegoz Dokumentu. Dopiero 11 Maia 1811 roku 
Poseł Amerykański w Londynie kommunikował Rzą­
dowi naszemu kopiią, co wcale przekonywaiącym nie 
było dowodertp Lecz ta nawet kopiia była 28 K w ie­
tnia 1811 datówana, a zatem daleko poźnieysza, ni­
żeli nota Francuskiego Ministra, 1810 d. 5 Sierpnia, 
1 naw et, niżeli iszy Listopada, termin, od którego 
skutki Dekretów Francuskich ustać miały.

Dokument mówi wyraźnie , źe Dekreta zostały 
odwołane, ponieważ Rząd Amerykański 1 Marca ł 8 n  
porty swoie dla okrętów i towarow Angielskich zam­
knął. Odwołanie zatćm Dekretów było warunkowe 
nie zaś bezwarunkowe, iak Rząd Amerykański u trzy­
mywał, i iedynie na korzyść strony wspólnie prowa- 
dzącey woynę nastąpiło.

Chociaż Rząd W ielkiey Brytanii mógłby był po- 
dadź w wątpliwość autentyczność złożonego Dokumen- 
t u i iednak, ponieważ Poseł Amerykański o to nale-

Anglia  rozkazy swoie Gabinetowe, co sie tycze 
P°ddanych Amerykańskich, cofnęła, a to cofnienie mia­
ło natychmiast bydź przywiedzione do skutku, iak

skoroby Rząd Amerykański ustawy swoie przeciwko 
Handlowi Angielskiemu odwołał. ( z Gaz: Ryz. Zusch:)

( ciąg dalszy późniey )
D AW NIEYSZE W YPADK I WOJENNE.

( ciąg dalszy ) * )
IVaczelny Wódz woysk, Jen. Feldmarszałek X iaze , 

Kutuzow donosi JEGO IM F ERATO RSKIEV MOŚCI z? 
wsi Letaszewki pod dniem 1 Października , co następuie.

Wysłałehi Jen. M. Dorochowa w celu działania na 
rozlegley przestrzeni pomiędzy Giackiem i Moiayskiem , 
i nayzoakomitszym iego przedmiotem było zniszcze­
nie fortyfikacyi, zrobionych przez nieprzyjaciela przy 
mieście IVerei. Waleczny ten wódz z równą odwa­
gą iak szybkością dopełnił swoich zleceń. Chorągiew 
Westfalska, którą składam u stóp WASZEY IMPE- 
RATORSKIEY MOŚCI, i wielka liczba ieńców są 
trofeami tego dnia świetnego. Przyłączam w orygi­
nale rapport Jen. M. Dorochowa, z którego WASZA  
IMPEKATQRSKA MOSC raczy się dowiedzieć o szcze­
gółach tego zwycięstwa.

Adjutant W ASZEY IMPERATORSKIEY MO­
ŚCI, Porucznik Orłów, który przywiózł wiadomość o 
wzięciu Werei, twierdzi, źe szturm z tak wjelką pręd­
kością był wykonany, iż pomimo niezmierney straty 
nieprz: nasza nie przewyższa 5o ludzi w zabitych.

Rapport Jen. M. Dorochowa do Jen. Feldmar: A żę­
cia Kutuzow a pod dniem 29 W rześnia.

Na skutek rozkazów W. Xiąźęcey Mości, miasfo 
Wereja iest od nieprz. oswobodzone, i wziete zosta­
ło szturmem o godz: w pół do 6 ranney. Fortyfika- 
eye na wzgórku spadzistym, od sześciu sążni wysoko­
ści, otoczone były mocną palisadą. Po półgodzinnym 
szturmie, mimo zapalczywy odpór nieprz., dzielni nasi 
żołnierze, rzucili się wewnątrz twierdzy, 1 wkrótce 
byliśmy iey panami. Nie licząc mnóstwa zabitych , 
więcey 35o żołn; i 4 Officerów i Komendant wzięci 
wraz z chorągwią, którą posyłam, są zdobyczą tego 
Domyślnego szturmu. Po opanowaniu miasta pier- 
wszein molem było staraniem zniszczyć, co tylko ie- 
szcze pozostało niepr: ucieka iących po ulicach Na­
daremnie około i j  godz: na trakcie Mozayskim , oka­
zały się trzy bataliony i 4 szwadrony nieprz; dla da­
nia pomocy miastu. Wszystko iuź skończone b y ło , 
i  nasze rezerwy stanęły w  doskonałym porządku, go­
towe odeprzeć te nowe nieprz: sity. Po krótkim od­
porze nieprz: widząc, iż twierdza wzięta była, co­
fnął się z pośpiechem, i z wielką stratą przez naszę 
lekką iazdę był ścigany. Dobry porządek, odwaga i 
szybkość woysk naszych w tym szturmie przewyższaią 
to wszystko, co o tern powiedzieć można. W  szcze- 
gólnćin doniesieniu o tey rozprawie nie zaniedbam 
przesłać W. X, M. listę tych, którzy się dystyng vo- 
Wali. Strata nasza, z łaski Boga, iest mała. Znale­
zionych w twierdzy 5oo karabinów kazałem rozdadź 
wieśniakom. Kolumny nasze do szturmu W^erei pro­
wadzone były przez czterech mieszkańców tego mia­
sta, którzy okazali niewymowną odwagę. Trudność 
przedsięwzięcia nie oziębiła ich patryotycznego za­
pału, i pierwsi wdarli się na wały. Jeden z nich od­
niósł ranę , a wszyscy czterey z rozkazu Jen. Feld­
marszałka otrzymali woienne medale.

Jen. feldmarszałek do- tego doniesienia przy'cwza 
następne nowiny w woysku oAoszone.

Główna kwatera we wsi Letaszewka, 5o Września 
1812 roku.

Od 8 dni woysko znayduie się przy Wsi Tarutino, 
na piawym brzegu rzeki N a r y , i zostnie w zupełney 
spokoyności pomnażaiącey iego siły. Półki utr/ymu-  
ią się w komplecie za pomocą woysk z różnych Gu- 
bernii przybywających, i uformowanych przez Jen. 
od Iufauteryi Xcia Łabanowa Rostowskiego. Rekruci 
ćwiczą się w obozie, i okazują nayźywszą niecierpli­
wość mierzenia się z nieprzyjacielem. Obfitość fura­
żów i wyborne wody postawiły kawaleryą nasza w  
bardzo świetnym stanie. Dostarczenia żywności tak
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są dobrze u rzą d z o n e ,  ze woysko nie doświadcza ża­
dnego niedostatku; drogi  są ok ry te  l icznemi t r a n s p o r ­
t am i ,  k t ó re  nam z nayobfi tszych i naybliźszych G u-  
be rn i i  przychodzą ,  Off ice rowie i żołnierze odzyskuią-  
cy zdrowie  p rzybyw aią  codziennie do obozu. Chorzy  
i  ran ien i  znayduiąc się na  ovczystey ziemi o t r z y m u -  
i ą  od k rew nych  i przyiaciół wszelką pomoc i s ta r a ­
n i a ,  iakich się na łon ie  famili i  doświadcza.

Nie ład i zamieszanie panu iące  w  woysku  ni e ­
przyjaciela .  uie dozwala mu nic przec iwko nam p rzed-  
siębrać.  Odda len ie  od oyczystego kraiu, odbiera  mu 
wszelka nadzielę  pomocy:  dosta iczan ie  źyv\ nosci s ta­
je  się dla nich codziennie t rudnieyszem: ieńcy zgo­
dn ie  w y z n a i ą ,  że ich woysko żyie końskiem mięlsem, 
i  ze c h l e b , iest rzeczą bardzo rzadką. Niedos ta tek  
fu rażów do  naynędznięyszego s tanu p rzyp row adza  ich 
kaw a le ryą  i artyl leryą.  Naylepsza część ich. iazdy 
została zniszczoną w poprzedzających bi twach ,  a oso­
bl iwie w  tym dn iu  pamię tnym  i tak  ch lubnym dla 
Rossyyskiego oręża  nGtym S ie rpn ia ;  to co z nićy po­
zostało cierpi  ostateczny n iedos ta tek ,  ponieważ  uie-  
przyiaciel  ze wszystkich s t ron  iest otoczony przez  na­
sze “oddziały,  k tó re  przeym uią  wszystkie iego d o w o ­
zy .  Nieprzyiaciel ,  naglouy po t rzebą ,  a tyle ścieśnio­
ny  w sposobach,  nie może śię o nic pokusić w k r a ­
ju oko l icznym, iak pod zasłoną l icznych e s k o r t , k tó ­
re  zaw’sze przez nasze podiazdy zniesione bywaią.  Nay-  
jnocnieysze nasze oddziały s toią na  t raktach- M o z a y -  
skini , Peterzburskim , Kołomnenskim i  0 crpui.how s k i ni , 
i rzadki  dzień p r z e m in ie ,  aby  nam m e p r z y p r o w a ­
dzono  5oe i e lic ów i więcey.  Wieśniacy  naw e t  ze 
wsi bl iskich t e a t r u  woyny zrządzają  nieprzyjacie lowi
Wielkie s t ra ty .

Rossyyanie,  k tó rzy  pomiędzy na rodam i  we w szy­
s tk ich  czasach znaiomi byli z miłości  ku swoim M o­
n a r c h o m ,  dazą dziś wszyscy z n iewypowiedz ianym  
zwiałem do zniszczenia n iep rz y ja c ie la , k tó ry  śmiał  
zgwałcić  granice ich  Oyczyzny.  Wieśniacy ,  pełni  pa-  
t ryo tycznvch  uczuć, sami między sobą złożywszy zbroy-  
ne t o w a rz y s t w a ,  na górach i na dzwonicach s tawiają  
s t r ape ,  k tó re  im donoszą o zbl iżeniu się n iep rzy ja ­
ciela. Jak tylko się 011 pokaże ,  dzwony  ogłaszaią 
t r w o g ę :  wieśniacy zewsząd się kupią,  ude rza ią  z nad-  
zwycZaynym zapałem na  grabieżców , i n ie  kończą bi­
twy,  aż zupełnć.n ich zniszczeniem W z ię ty c h  w nie­
wolą  prowadzą do obozu , i widz iemy ich codziennie 
przychodzących do glówney k w a t e r y  z p roźbą  w y d a ­
n i a  im strzelby i ładunków. Życzenia  tych  szano­
w nych  w i e ś n i a k ó w , p raw dz iw ych  oyczyzny synów, 
by w a ią  zawsze podług możności zaspokoione:  wydaią  
się itn oreże i ammunieya.  N a  wie lu  mieyscach ł ą ­
czą się oni  przysięgą wspólney obrony,  s tanowiąc cię­
żkie ka ry  za brak  odwagi  albo opuszczenie t o w a r z y ­
szów.

P ra w ica  P rzedw iecznego  , k tó ra  wspie ra  sp ra w ie ­
d l iw ych ,  a karze z b r o d n i a r z ó w , okazuie widocznie  
gniew swóy przeciw naszym nieprzyjaciołom. O d e ­
bral iśmy wiadomośc i ,  że Hiszpani  i Anglicy pob iw­
szy F r a n c u z ó w  odzyskali M adryt.  T a k  nieprzyjacie­
le nasi są wszędzie  zwyciężeni ,  i gdy giną na drugim 
końcu  E u ro p y ,  nasza oyczysta  z iemia  go tu ie  dla nich 
g roby .

Jenerał Leytnant Hr: Wittgenstein pod dniem 8 . 
Października z M iasta  Połoeka donosi JEGO 1M P E -  
R A T O R S K I E Y  M O Ś C I , CO następnie:

P o  dw u d n io w y m  nayzaciętszym odporze n iep rzy ­
jaciela przywiedz ionego  do rozpaczy,  nakoniec,  C h w a ­
ła  N a j w y ż s z e m u ,  Marszałek  Gouvion de S. Cyr  za 
D zw iną  , ia  zaś z pow ie rzonym  mnie  korpusem w  Mie­
ście Połocku.

Dnia  G. t. im a t t akow a łem  go ze s t rony  wsi Ju­
re w icz , a Jen. Ley tn .  X źe  Jaszwil  ze swoim oddzia ­
łem od Bielawa', w  tym  czasie,  gdy Jen: Ley tn :  H r :  
S tdh ge l  pow in ien  był  isdź l ew ą  s t roną  D zw iny  od
Dzisny.  >

P rz ed n ia  s t raż  nieprz .  spotka ła  m nie  w  pom ie -  
n ioney  wsi Jurewicz , skąd na ty chm ias t  az pod szań­
ce o d p a r t ą  została. N a jk rw a w s z a  b i tw a  zaczęła się o

rAa pozwoleniem  C enzury  W ileńskiey  —  w

6 tey  godz. z r a u a , i t rw a ł a  do ciemney nocy: Opa-
uow a łem  plac boiu i przymusi łem nieprzyiaciela  co­
fnąć się do o k o p ó w ,  gdzie on z bateryi  swoich  na 
wszystkie  s t rony  miotał  s t raszliwy ogień. Naza iu t rz  
d. 7. nie  czyni łem żadnych poruszeń ,  oczekuiąc a t t a -  
ku  Jen.  L e y t .  H i”. Steingela z t am tey  s t rony  Dzwiny ,  
co on naydokładniey w y p e łn i ł ,  i dnia  wczorayszego 
złamawszy  nieprz.  p rzy  wsi Bołopiu , ścigał go ku P o - 
łockowi. Dowiedz iawszy  się o t em  przed wieczorem, 
i chcąc korzystać z tego położenia nieprzyc ze wszy­
stkich s t ron  zagrożonych ,  a t t akow a łem  ich tegoż dnia  
o 5. godz. w wieczór ,  i w ypa r łem  z mocnych oko­
pów: a tak  przez swoie obróty,  Jen. Ley t .  H r .  Stein-  
gel  znacznie s ię  do tego zwycięstwa przyłożył.  W y ­
p a r t y  z szańców nieprzyiaciel  zamknął  się w  mieście 
otoczonem zewsząd podwoyną palisadą, przez całą noo 
p r a w i e ,  t ak  z za palisady, iako też  z d o m o w  miasta 
sypał  ogień ręczney strzelby. Kaza łem na ówczas ku­
lami i ka r taczami z dział  s t rze lać ,  i dałem rozka/Z 
m oim  przednim s trażom przypuścić sz tu rm do miasta,  
z ledney  s t rony  pod dowódz twem  Jen. Majo rów W ta -  
stowa i Ziw icza  , z drugiey pod komendą  P u łk o w n i ­
ka  Grodzieńskiego Huzar:  p. Rytigera.  Jenera ł  zaś L en t .  
Sdżonow  , widząc,  że woyska iego zbliżyły się do m ia ­
s ta  , sam rzucił  s i ę ,  i p i erwszy wszedł  do Połoeka. 
T y m  sposobem d. 8. o godz. 3 . po północy,  to mia­
s to  przez nas z a i ę t e ,  i w niern się t e raz  znayduię , 
Si ra ta  nieprzyjaciół  musi hydż nadzwyczay lie w :e!ka, 
a lbowiem pole b i tw y pokry te  ich t ru p a m i ,  i podług 
powieści  tuteyszych mieszkańców,  przez cały dzień 
przewozi l i  oni ran ionych  na d rugą  s t ronę rzeki. Sam 
Gouvion S. Cyr  ran iony  w nogę. Wzięl iśmy w nie­
wolą  45 Sztab i Oberoff icerów , między k tó rem i  2 P u ł ­
k o w n ik ó w ,  tudzież  2000 ludzi rang  niższych i 1. dz ia ­
ło , w  magazynach  znaczna ilość, różnych żyw nośc i ,  
k tó ry c h  nieprzyiaciel  spalić nie miał czasii. S t ra t a  
iego byłaby n ie równie  większa , gdyby Jen. Leytn .  Hr .  
S te in g e l , mógł był aż do samego Połoeka ścigać uie-  
przyiaciela , lecz jen W ódz  o 5 wiors t  od miasta  ws t rzy­
many  został przewyższa jącą siłą Z naszey s t rony  nie 
mała  także s t r a ta :  z Jenera łów ran ien i :  Jen: M a jo ro ­
w ie  Balk  w  g łowę k u l ą , Xże  Sibirski i Gumien ode­
bral i  lekkie kontuzye :  Szef  26. p. s trzelców Półk.  Rot 
ciężko ran iony  w nogę ;  kula dz ia łowa u rw a ła  nogę 
Nacze lnikowi  części uzbro ienia  krajowego  K am erh :  
Mordwinowu. O  wuyskach W a s z ć y  1Y1PERA T O R -  
S K I E Y  MOŚCI nie mogę nic więcey powiedzieć, ty l ­
ko,  że się po tykały  ze zwyczayuem sobie męs twem: 
uzbroienie  zas S. Peterzburgskie  . k tó re  po iego zaraz 
przybyciu  rozdziel i łem , do każdego połku dodaiąc ie-  
dnę g r o m a d ę ,  z zadufnieniem wszys tk ich ,  potykało 
się z tak nieust raszoną  walecznością , że w  niezćin nie 
us tępowało  to warzyszom  swoim s ta r y m  żołnierzom: 
naywiecey  zaś dystyngwowało  się idąc kolumnami na 
bagne ty  pod głównym dow ódz tw em  swego mężnego 
Naczelnika Sena to ra  Bibikowa. Zabi tych  l iczymy m a ­
ł o ,  więcey  r a n io n y c h ,  naybardz iey  dla t ego ,  że nys 
było p r a w ie  środka  pohamować zapęd  ludz i ,  k tó rz y  
z naywiększym zapałem rzucali  się na ba te rye  i oko­
py nieprzyjacielskie.  Z a t ru d n iam  się t eraz bud o w a ­
n iem  m o s t ó w , k tó re  skończywszy,  przeyalę Dzwinę i 
działać będę łącznie  z Jen. Leyt .  H r .  Steingelem. O  
czem W aszćy  I M P E R A T O l i Ś K I E Y  MOŚCI  m am  
szczęście donieść. ( C iąg  da lszy  późniey, \

P  O  D R  A D.
1 N a  sessyi dzisieyszey jako w  t e rm in ie  osta tecz­

nym  do l icytacyi  podradu  na dos tawkę  20,000 Sążni 
d r e w  dla woysk w W i l n i e  konsystuiących , gdy tylko 
jeden  K o n t r a h e n t  jawił  s i ą ; p rze to  Kommissya  G u -  
be rnska  Wileńska  W y k o n a w c z a  tęź  l icytacyą do dnia  
22 idącego miesiąca odkłada,  a z tego pow odu  'obw ie ­
szcza przez Gaze tę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  iżby ż y ­
czący wziąść t akow y  p o d r a d , na oznaczony dzień 22 
idącego F e b ru a r i i  z dostatecznemi  ewikeyami do tey-  
że Gnbeńnskiey Kom m issy i  s t a w a l i —  D a t t  1810 r o ­
ku  Msca F e b r u a r i i  10 dnia.

Antoni Łappa Stanu Konsyliarzj i  Kawaler P rezyd :

D rukarn i Dyccezalney u X X .  M issyonarzow .


